
Nr. 26 g j j T r g g  lwów, piątek 4 lutego 1938 __________ Rok 128

GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDE60 POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ciny p rin u m irity  i
We l wowie bez dorę- 

ccenia do domu . . miea. zł. 2 '—, kwart. O*—
i  dostawą do domu . miea. zł.2 '40, kw art 7*—

Na prowincji z prze­
syłką nocztową . . miss. t . 2 '4 ) ,  kw art 7‘—

Zagranicą. miea. z ł .5 -—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
281-17. 

Konto PKO Lwów 
Ns 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy nalały frankować — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca aię.

C E N A
NUMERU

10 9r.

Cony ogłoazahi
Z* i w itm  milimetr, (eą, cm. sier.) w zwykłych ( ło iiM U ci 
gr. I f  er nedeiłanem I w nekrologie! g r. *f, w uron ice ■ >«* 
tuer, dzieł gospodarny, peskl w tekście g r. n ,  >od niflow - 
k ne pierwszej stronie zł. I -—. Tebelaryczne c M prc. »rs- 
ze|, Ze jedeo t  jwo w drobnych ogłoszeni acn gr. I I , kupno 
i sprzedał tłowo gr. 11, matrymonialne, koreapo laencje 
p.-rwatne ałowo gr. M, Ola ppazukująrych pracy gr. B, 
Z £z.*rzei«nt«m mielec l i  o-*. Zagrt nicznt o M prc. drolel.

Sprawę obrony.
N a  forum sejm owym  tocz^ się waż* 

ne i interesujące debaty. Przykuwają 
one uwagę caiego społeczeństwa. A  
jednak sprawił nastrój dzisiejszej cbwi 
li, że najbardziej emocjonującymi sta* 
ją się debaty dotyczące siły  zbrojnej 
naszego Państwa. Rozpatrywanie w  u* 
biegłym tygodniu oudzetu Minister* 
stwa Spraw W ojskow ych łącznie z 
przem ówieniem  Fana M inistra Ka­
sprzyckiego było  jednym z najważ* 
niejszych m om entów sesji budżetowej 
naszego parlamentu.

U naoczniono raz jeszcze społeczęń* 
stwu, 'że sprawa obrony Państwa — to  
sprawa naczelnej wagi. D ziw nie pręd­
ko skończył się na świecie miraż roz* 
brojem ow y i miejsce jego zajęła twar 
da. surowa rzeczywistość w yścigu  
zbrojeń. Tak żyjem y w  epoce intern 
syw nych zbrojeń. W szak na posiedze  
niu I igi N arodów , a więc na tej samej 
trybunie, na której m inistrowie spraw  
zagranicznych Francji i A n glii przez 
szereg lat prześcigali się w  zapewnie* 
niarh o zupełnym  rozbrojeniu sw ych  
państw, — przed kilku miesiącami mi* 
nister spraw zagranicznych. W ielkiej 
Brytanii, Eden sw oją w ielką m owę  
roztir tąal od  st-cawr zdani, a z  giganty­
cznych zbroień angielskich. Zbroją się  
w  tej chw ili w szystk ie narody Euro* 
py w  przyspieszonym  tem pie: zbroją 
się tak samo państwa pozaeuropej* 
skie. Prezydent R ossevelt zdecydo* 
wal zainicjować wielką akcję zbroje* 
niow ą. Pow szechny niepokój w yw ołu  
ją ogromne zbrojenia Państwa W sch o  
dzącego Słońca.

Zrozum ieli w szyscy, że przed niebez 
pieczeństw en  w ojny ustrzeże się dzi* 
siaj napew no tv lk o  ten, k to  sam m yśli 
o swej obronie. W śród  ogólnego wy* 
ścigu zbrojeń żaden kraj nie m oże so* 
bie pozw olić na kwietyzm  bezbronno* 
ści i luksus haseł pacyfistycznych. To  
w iem y w Furopie dzisiaj w szyscy jej 
m ieszkańcy od jednego jej krańca aż 
po ostatni.

Poza tym  zagadnieniem w yłon ił się 
z naszej dyskusji budżetowei jeszcze 
jeden m oment niezw ykle doniosłego  
znaczenia: stwierdzenie współdziała*
n a  wojska z najszerszymi warstwami 
społeczeństwa w akcji wzm ożenia pc* 
tencjału obronnego Państwa: dążenie
wojska do harmoniinej w spółpracy z 
całym patriotycznie nastrojonym  spo* 
łeczeństwem; ofiarność społeczeństwa  
na rzecz dozbrojenia Armii.

To jest pozycja naszego bilansu o* 
bronnego niezw ykle mocna, stanowią* 
ca czynnik stały, nie m ogący już ulec 
żadnej zmianie. W ojsk o  polskie w  u* 
czuciach społeczeństwa zajmuje pozy; 
cję specjalną. Zrodziło się z tęsknoty  
do niepodległości. N ajszczytniejsze  
marzenia o w olności były  marzeniami
0 polskim  żołnierzu. K ształtowało się
1 krzepło w ciężkich bojach o ojczy* 
znę, w znoju, trudzie. W yrastało w  
twardej szkole sw ego Twórcy i Wo* 
dza Józefa Piłsudskiego.

D ziś zaś zrozumieliśmy, że w  nowo* 
czesnym ujęciu obrona państwa obej* 
muje nas w szystkich, dotyczy każdego  
z i s c ln a , wym aga od wszystkich oby  
wateli postaw y czynnej, w ysiłku i 
współdziałania. D aw no m inęły czasy, 
kiedy było  inaczej, k iedy w ojsko by* 
ło  jakby pora zasięgiem spraw, obcho  
dzących ogół, stanow iło zamkniętą w 
sobie kastę zaw odow ców  w  kur t 
szcie wojowania. Epoka armii zacięż* | 
rych  ustąpiła epoce powszechnej służ* 
by wojskow ej, epoce gromadzenia re* 1

Liga Narodów
na Dalekim

Genewa. 3. 2. (P A T .) W czoraj popoł. 
odbyło  się publiczne posiedzenie  
Rady Ligi N arodów , które zagaił prze* 
w odniczący, oświadczając, ze Radzie 
przedstaw iono projekt rezolucji, za* 
wierającej m. in.:

„Rada rozważywszy sytuację na Da* 
lekim W schodzie stwierdza z żalem, że 
w okresie od ostatniej sesji Rady dzia* 
łania woienne rozwijały się nadal zy* 
skując na sile.

Przypomina, że zgromadzenie Ligi 
rezolucją z dni.i ó października 1937 
zapewniło Chinom poparcie moralne, 
poleciło członkom Ligi wstrzymać się 
od wszelkiej akcji, mogącej osłabić 
siłę odporną tego kraju i pow iększyć  
jego trudności w obecnym konflikcie, 
jak również poleciło zbadać w  jakiej 
mierze m ogliby członkow ie Ligi Naro* 
dów  indyw idualnie przyjść z pumocą 
Chinom".

wobec sytuacji
Wschodzie.

złożył na*M inister Komarnicki 
stępujące oświadczenie:

„Znajdujemy się w ooliczu projektu 
rezolucji, która została przygotowana  
i opracowana w łonie pewnej grupy 
państw. N ie  chcąc nalegać zbytnio na 
procedurę zastosowaną przy przygoto* 
wywaniu tego tekstu, a mogącą powa* 
żnie zmniejszyć rolę Rady, jako zbio* 
row ego organu współpracy międzyna* 
rodowej, oraz nie wdając się w istotę 
samego konfliktu chińsko*japońskiego, 
nie m ógłbym  zgodnie z cgólnym i wy* 
tycznymi polityki m ego rządu przyłą* 
czyć się do rezolucji, dającej zgóry po* 
parcie Ligi N arodów  w każdej akcji 
przedsięwziętej poza Ligą N arodów  
przez ,edno państwo, lub przez kilka 
państw.

Ze w zględów , które przedstawiłem, 
powstrzymam się od głosowania", 

j Delegat A nglu lord Cranbom e opo* 
wiedział się za rezolucją.

Pogłoski o
w Ministerstwie

Berlin. 3 2 (PA'xj Pogłoski na te* 
mat ewentualnych zmian w minister* 
stwie w ojny Rzeszy powtarzane są u- 
porczywie.

Zmiany te miałyby dotyczyć nie tyl­
ko marszałka Blomberga, lecz i gen. 
Fritscha.
C zynniki urzędowe zachowują nadal 
jak najdalej idącą pow ściągliw ość zwła 
szcza, że marszałek Błomberg bawi o* 
becnie w podróży poślubnej na w yspie  
Capri. Charakterystycznym  jest, ze 
w imieniu annii niemieckiej składał 
dziś życzenia min. von N eurathowi 
gen. Rundstedt W  związku z pogłoska  
mi pow yższym i w ym ienione jest nsdal

zmianach
Wojny Rzeszy.

jako kandydat na stanow isko następ* 
cy po marszałku Blombergu premier 
Goering, a na miejsce gen. Fritscha 
gen. Reichenau. b szeia  uzbrojenia i 
ostatnio dow ódca okręgu korpusu w  
M onachium.

G łębszych przyczyn pogłosek o zmia 
nach i.a naczelnych stanow iskach w  
armii niemieckiej dopatrywać się nale­
ży w wiadom ościach krążących już od 
dłuższego czasu na temat sprzecznych  
tendencji panujących w armii w stosun  
ku do szeregu posunięć narodow o so» 
cjalistycznych, a zwłaszcza ostatnich  
zarządzeń gospodarczych.

Zjazd Z. N. P. w Krakowie.
Kraków. 3. 2. (P A T .) W czoraj w  

Krakowie odbył się ogólnopolski 
Zjazd delegatów Związku Nauczyciel* 
stwa Polskiego.

Zjazd uchwalił w ysłanie depesz do  
Pana Prezydenta R. P. i do Marsz. 
Rydza Śmigłego, po czym odśpiew ano  
hymn państw ow y „Jeszcze Polska nie 
zginęła" i „Pierwszą Brygadę".

N astępnie w szyscy delegaci udali się 
w pochodzie na W aw el, gdzie złożono  
u trumny Marszałk i  Piłsudskiego wią 
zankę kwiatów, po czym odczytano  
wyjątki przemówienia Marszałka Pił*

sudskiego, w vgłoszonego na zjeździł 
delegatów Z. N . P w roku 1923.

Po rozpoczęciu ponow nych obrad 
zebrani uchwalili wysłanie depeszy ho  
downiczej do Pani Marszałkowej A le 
ksandry Piłsudskiej. N astępnie odczy  
tano szereg telegramów i listów  nade 
lanych na zjazd.

W  w yniku obrad poszczególnycł 
sekcyj; organizacyjnej, pedagogicznej 
społecznej ustalono kandydatury n; 
pozostałych członków  zarządu i przed; 
staw iono je plenum, które wybrałc 
w szystkich zaproponowanych kandy  
datów.

Chcemy sifnej floty.
W arszaw a, 3. 2. (P A T .)  W  dniu  

wczorajszym w  sali kina „Roma" od* 
b y ło  się w ielk ie  zgrom adzenie oby*  
w atelsk ie p o d  hasłem : „C hcem y sil* 
nej flo ty  w ojennej" , zorganizow ane  
przez zarząd okręgu  sto łeczn ego  Ligi 
M orskiej i K olon ia lnej. Protektorat 
nad zgrom adzeniem  obją ł generał 
brom  K azim ierz S u sn k ow sk i.

] Z grom adzenie zagaił b . m inister  
I inżynier K am ieński, który pow itał 
j zebranych na sali C i k tórzy  przy* 
1 szli —  m ów ił inżynier K am ieński — 
; dali tym  sam ym  d o w ó d , że idea J<~* 

zbrojenia P o lsk i na m orzu jest b li­
ską ich sercu.

N astęp n ie  p . inż. K am ieński wrę* 
czył imieniem okręgu sto łeczn ego

zerw w  społeczeństw ie, wyszkolo*  
nycb = pi zysposobionych do tego, by 
stanęły w  potrzebie i stw orzyły to, co  
ck reślim y mianem „narodu pod bro* 
nią". Rów nocześnie technika nowo* 
czrsnej wojny sprawiła, że rozgrywa

cię ona już n u  na „udeptanym polu", 
nif ty lko  na .fronc*:1" a wciąga w orbi 
tę sw ych działań całe „zaplecze", cały 
kraj, zmusza do współdziałania wszy* 
stkie warstwy ludności i całe życic 
gospodarcze. L.

Ligi M orskiej i K olon ia lnej, wła* 
dzom  w o jsk o w y m  na rece koman* 
dora C zarnickiego sym b oliczn y  
czek na sum ę 753.121 zł., która to  
k w ota  pow sta ła  z ofiar społeczeństw a  
m- st. W arszaw y , z przeznaczeniem  
na b u d ow ę okrętu p o d w o d n eg o  „O* 
rzeł“ im ienia M arszałka J. P iłsudsk ie  
go.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU
Kair. 3. 2 (PAT). Król Faruk pod* 

pisał dekret o rozwiązaniu Jzby depu­
towanych.

82 SESJA RADY ADM IN MIĘDZY^ 
NARODOWEGO BIURA PRACY.

Warszawa, 3 2. (PAT). W  dniach 
od 3 do 5 lutego r. b odbędzie się w 
G enew ie 82 sesia rady administracyj* 
nej M iędzynarodow ego Biura Pracy.

KRÓL SZW ECJI W  BERLINIE.
Berlin, 3. 2. (P A T ) Kanclerz Rze* 

szy  przybył wczoraj Jo  poselstwa szw e  
dzkiego celem złożenia w izyty królowi 
Gustawowi, który w drodze powrotnej 
do Szwecji zatrzymał się na krótko w 
Berlinie.

MANEWRY FLOTY ERANCU* 
SKLEJ.

Paryż 3. 2 (PAT). S kra:ow ników  
i kilkanaście mniejszych okrętów, nale* 
iących do francuskiej eskadry śród* 
ziemnomorskiej opuściło we wtorek  
Tulon, aby wziąć udział w manewrach 
organizowanych na francuskich wy* 
brzeżach M orza Śródziemnego.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
KOMUNIS TKI.

Paryż, 3. 2. (P A T ). Coraz większą  
sensację budzi w prasie paryskiej spra* 
wa Lidii Grossowskiej, oskarżonej o 
współudział w morderstwie popełnio* 
nym na osobie trockisty Reissa, na te* 
renie Szwajcarii. Lidia G rossowska, 
która została aresztowana na żądanie 
policji szwajcarskiej, została prowizo* 
rycznie wypuszczona na w olność za 
kaucją 50 tys. franków. Korzystając z 
tego, zniknęła z mieszkania, które jej 
wyznaczyła policja paryska.

„Matin" podaje dziś intersujące 
szczegóły, a na. in., iż 50 tys. franków  
kaucji za Lidię G rossow ską w płaciło  
paryskiej przedstawicielstwo handlowe  
Z. S. R. R.

.WALKA CZŁOWIEKA Z NIE* 
D 7W 1E D Z IE M .

Montreal, 3. 2. (P A T ) W  okolicy 
Sioux Lookout Ent. młody chłopak 
pracujący w obozie drwali, stoczył wal 
jkę ze 150 funtowym nieźdwiedziem i 
w końcu pokonał go  gołym i rękoma, 
związał i wybrał się z nim do miasta 
Port Arthur, gdzie go sprzedał, ponie* 
waż „bestia za dużo jadła..."

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO SZO* 
FERA.

A ngers, 3. 2. (P A T .) W czoraj wie* 
czorem w  pobliżu Angers znaleziono  
samochód leżący w rowie. W ewnątrz 
samochodu znaleziono trupa szofera 
Marcelego Legras z wielką raną na 
głowie. Początkow o przypuszczano, że 
chodzi tu o wypadek, lecz po dokła* 
dnym zbadaniu wnętrza w ozu znale* 
ziono list adresowany do prefekta w 
N antes następującej treści „C. S. A. R. 
umie się pozbyw ać zdrajców — nie* 
chaj to posłuży za nauczkę".
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

LUTEGO 1938

Błażeja 
Jutro: Weroniki 

Wschód słońca 7'15
Zachód .  16-25

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Domek z kart". 
Piątek godz. 19.30 „Domek z kart“ . 
Sobota godz. 19.30 „Domek z kart"

TEATR ROZM AITOSCL
Czwartek godz. 19.30 „Ten i tamten". 
Piątek godlz. 19.30 „Ten i  tamten". 
Sobota godz. 19.30 „Ten i tamten".

KINOTEATRY.
APOLLO; „Ostatni alarm".
CA SIN O : „Królowa przedmieścia". 
CHIM ERA: „Włóczęgi północy". 
EU RO PA : „24 godzin miłości". 
KOPERNIK: „Historia jednej nocy". 
M U ZA : „Król i chórzystka".
PAŁACE: „U łan ks. Józefa".
PAX: „Bolek i Lolek" oraz „King Kong". 
RAJ: .N arzeczona z przypadku". 
RIALTO: „Sam na sam".
ŚWIT: „Dzikie ścieżki" i „Pasażerka na 

gapę".
STYLOWY: „H i W ladinow” i rewia. 
T O N ; „Fldp i Fiap" oraz Wallace Beery. 
U C IEC H A : „Droga do sławy" i rewia.

— „Domek z kart". W ystawiona z 
wielkim sukcesem pełna uroku i wdzięku, 
muzyczna komedia „Domek z kart" przenie 
:iona na scenę Teatru W., zapełniła wido* 
wnię publicznością, z najwyższym zadowo* 
leniem reagiującą bezustannymi oklaskami 
po każdym zapadnięciu kurtyny. „Domek 
z kart" grany będzie nadal w Teatrze W. 
dziś i jutro w piątek wieczorem w świetnie 
zgranym premierowym zespole z Karin Ti* 
che i B. Mierzejewskim w rolach głównych 
w dalszej obsadzie: Chaniecka, Czajkow* 
ska, Draczewska. Kipeniówna Baryka, Kęp* 
ka*Bajerski, Szalawski, Zintel Abon. 12.

— Tanie przedstawienia komedii „Ten 
i famlcn" w Teatrze Rozmaitości Osta* 
tnie w sezonie przedstawienia doskonałej 
komedii St Kiedrzyńskiego „Ten i tamten" 
dane będą dziś, jutro w piątek i w sobotę 
wieczorem po cenie tylko zł. 1 za bilet na 
każde miejsce w parterze. W yjątkowa oka* 
zja poznania doskonałej komedii „Ten i 
tamten" na przedstawieniu po tak niskiej 
cenie, zachęci najliczniejsze rzesze publicz* 
ności do zakupna biletów. Obsada komedii 
„Ten i tamten" premierowa z Ankwicz* 
Szyjkowską, Paszkowską, Zbierzowską, Le* 
liwą, Szymańskim, Szyndlerem i Więcków* 
sk:'m.

— Jeszcze jeden i nieodwołalnie ostatni 
występ W. Korabiowsldego W obec nieby­
wałego powodzenia wtorkowego wieczoru 
„Radcy Strońcia", na który już w dniu po* 
przedzającym występ zabrakło biletów, na 
liczne zgłoszenia publiczności, dane będzie 
powtórzenie pożegnalnego występu n:eod* 
wołalnie już po raz ostatni w najbliższą 
niedzielę o godz. 12*tej w Teatrze Rozm. 
po cenach od gr. 50 do zł, 2.70.

— Niedzielne popołudniowe przedsta* 
wienia wypełnią: w Teatrze Wielkim roz* 
kosznie miła muzyczna komedia „Domek 
z  kart", w Teatrze Rozmaitości znakomita 
komedia „W  perfumerii".

— Wieczór autorski Zofii Nałkowskiej, 
członkini Pol. Akademii Literatury orga* 
nizowany staraniem Lwowskiego Oddziału 
Zw. Zawód Literatów Polskicn i Dyr. Te* 
atrów, odbędzie się 7 b. m. w Teatrze Roz* 
maitości o 7.30 wiecz.

W  liczniejszym kółku, które zbierak* się  
popołudniu przy czarniej kawie, a czfcsem 
wieczorem przy kartach, rozprawiano z o* 
żywieniem na temat cyfr i  znaczenia, jakie 
one mają w życiu człowieka. Ścierały się 
zdania rozmaite, jedlni przyznawali się do 
wiary w  to, co nazywali magią cyfr, dru­
dzy zbijali tę opinię, twierdząc, że jest to 
przesąd i nic więcej.

— G dyby przedmioty martwe nie wywie., 
rały wpływu na bieg spraw ludizkich, na 
życie człowieka, przyznałbym rację prze, 
ciwmikom tego poglądu. Miałem jednak do* 
wody, że przedmioty wywierają wpływ 
tajemniczy na człowieka; wiemy, że istnie*

j ją mp. klejnoty, które wszystkim swoim po­
siadaczom przynoszą nieszczęście i ie  -  
naodw rót — są talizmany takie czy inne, 
których posiadacze przypisują im swoje po 
wodzenie i szczęście. H istoria dawna i 
współczesna podaj e wiarogodn< informacje 
w tym kierunku. Mnie naprzykład kom bi, 
nacja pewnych cyfr przynosi szczęście; za, 
uważyłem nieraz, że cyfra 13 w połączeniu 
z siódemką jest cyfrą szczęśliwą — zakon* 
kludował pan Z.

— Jestem zdania wręcz przeciwnego — 
zaoponował pan M. — tam, gdzieby się 
wydawało, że to  przedmiot jakiś, cyfra ja* 
kaś. czy to  w interesach, czy w grze wy­
wiera wpływ na powodzenie lub niepowo, 
dzende, tam istotnie decyduje o takim czy 
inm> m wyniku sam człowiek, jego rozum, 
charakter, przezorność, oszczędność czy 
inne zalety lub  wady. Nie mogę powie, 
dzieć, by mi się w życiu nie powodziło, ale 
nie składam moich sukcesów na karb wiary 
w tę lub inną cyfrę, w ten lub inny taliz* 
main. Zadam panu pytanie: czy wypróbo* 
wał pan swoje kombinacje cyfrowe w grze 
loteryjnej naprzykład?

Jak grać?
— Owszem — odparł żywo pan Z. — 

i — oto dowód — wygrałem kiedyś na nu­
mer, w którym  była i 13*itka i 7jka.

— Jest to  raczej przykład, jak działa 
! przypadek, niż dowód. Ja zaś wygrałem w

ubiegłym roku na loterii niezłą sumkę, 
wiziąiwszy pierwszy numer z brzegu, który 
mi się nawinął — zareplkow ał zwycięsko 
pan M.

— Jeżeli panowie pozwolicie wtrącić i 
mnie parę słów w tym sporze, który wy* 
daje mi się nie do rozstrzygnięcia przy ta* 
kim scholastycznym ujmowaniu sprawy — 
to przytoczę przykład również z cyframi, 
ale bez tendencji. Otóż sprawa ma się tak: 
w Loterii Klasowej jest obecnie 160.000 lo ­
sów, a więc i tyleż numerów, z których 
80.000 wygrywa. Skoro tak, to  jasnym jest, 
iż kombinowanie cyfr „szczęśliwych", fa* 
woryzowanie jednych numerów na nieko, 
rzyść drugich nie jest konieczne dla osią* 
gniięda wygranej. Decyduje przypadek. 
Pewne jest też, żc na 160.000 graczy bę* 
dzie 80.000 zdobywców wygranej. A jeśli 
zważy się jeszcze, iż każdy los może mieć 
pięciu współposiadaczy, że każda wygrana 
może przypaść dzisiaj nie czterem „ćwiart- 
kowiczom" jak przedtem, lecz pięciu po* 
siadaczom piątek, to  faktem jest, że w 41,cj 
Loterii Klasowej szanse wygranej są wię* 
ksze i lepsze dla graczy, niż w loteriach 
poprzednich. N ie potrzeba więc „szczęśli* 
wych“ cyfr ani talizmanów, aby wygrać, 
trzeba tylko poprostu mieć los i grać — 
zakończył pan R.

To rzekłszy, poszli wszyscy niezwłocznie 
zaopatrzyć się w losy, pamiętając, ie  cią­
gnienie pierwszej klasy rozpoczyna się już 
17*ego lutego.

URZĘDNICY BANK U OPIEKUJĄ 
SIĘ SZKOŁĄ,

Zrzeszenie U rzędników  Banku Cu* 
krownictwa w e Lwowie postanow iło  
na walnym zgromadzeniu zaopieko* 
wać się dziećmi polskim i w jednej ze 
szkół powszechnych w  powiecie lwów* 
skim.

O by ten piękny Czyn urzędników  
Banku C ukrow nictw a w ydał najlepsze 
ow oce i zachęcił zrzeszenia pracownia 
ków  innych instytucyj polskich do rea 
lizacji tak w ysoce społecznej i patrioty 
cznej inicjatywy. (PAT.)

Z  K O M IS JI  F IN A N S O W O -G O S E C W
DARCZEJ RADY MIEJSKIEJ.

Pod przewodnictwem  wiceprez. Cha 
jesa odbyło  się posiedzenie Komisji 
finansowo-gospodarczej Rady M iejsk. 
na której załatwiono szereg spraw. I 
tak uchwalono: zwinąć łaźnię Funda* 
cji im. Ducheńskiego. N adbudow ać  
pierwsze piętro w  szkole leśnej w  Brzu 
chowicach, w ybudow ać dom admini* 
stracyjny i portierkę, przedłużono dzie 
rżawę gruntów  pilichowskich K lubowi 
Hasmonea na lat '.5, załatwiono spra* 
wę zm iany i sprzedaży gruntów miej* 
skich na cele regulacyjne. W  końcu 
uchwalono przyznać dar z łaski b. ga* 
jowemu dóbr miejskich.

Z Ł 0 2  OFIARĘ N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N T O  P. K. O Nr. 503.000.

Z LIGI POPIERANIA TURYSTYKI.
M inisterstwo Spraw W ew n. zatwier* 

dziło statut Zw iązku Popierania Tury* 
Styki we Lwowie. Założycielam i Zwią* 
zku są Zarząd m. Lwowa i Izba Prze* 
m ysłowo*H andlowa. Lokal Zw iązku  
mieści się na ul. K ilińskiego 4, w parte 
rze, tel. nr. 210*21.

GW IAZDKA DLA DZIECI BEZRO 
BOTNYCH DZIAŁKOWCÓW.
Staraniem Zw iąęku Tow arzystw  

O grodów  działkow ych pod protektora 
tem p. prez. Kamili O strowskiej, odbę 
dzie się w środę 2 lutego w sali b. gmi 
n y  n i  ul. Xam*rstynowxkie1 130, gwi** 
zdka dla dzieci bezrobotnych dział* 
kow ców . D zieci ogniska M. K. O. P. 
odegrają jasełka, poczem nastąpią pro* 
dukcje „Lutni Macierzy" i premiowa* 
nie starszych działkow ców .

Giełda z  dnia 3 luteqo.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.20, Berlin 213.07, Am­
sterdam 294.40, Kopenhaga 118.15, Londyn 
26.41, N  Jork czeki 5.27 i jedna ósma, ka* 
bel 5.27 i trzy ósme, Oslo 132.65, Paryż 
17.30, Praga 18.50, Sztokholm 136.20, Zu* 
rych 122.15, Mediolan 27.81, Papiery pro* 
centowe: wewn. 65, inwest. 79.50, kolejowa 
66, prem. dolar. 41.75, konsolidac. 66.50. 
Akcje: Bank Polski 115, Ostrowiec 55.50, 
Starachowice 38, Żyrardów 75.

LWÓW -  GIEŁDA Z B 0 2 0 W A .
Pszenica obrót 800 ton, żyto 715, jęcz* 

mień 501, owies 63. Ogólny obrót ton 3.500

Z MIEJSKIEJ R A D Y  ZDROWIA.
Pod przewodnictwem  prez. dr. 

O strow skiego od b yło  sie posiedzenie  
Miejsk. Rady Zdrowia. W  sprawozda* 
niach stw ierdzono polepszenie się sto* 
sunków  zdrow otnych w e Lwowie a 
szczególnie zmniejszenie się  wypad* 
k ów  chorób zakaźnych, czego nie noto  
w ano od szeregu lat.

M iejska Rada Zdrowia uchwaliła 
jednom yślnie następujące rezolucje:

1) M iejska Rada Zdrowia stwierdza 
niedostateczną ilość łóżek dla leczenia 
chorób zakaźnych we Lwowie i uwa* 
ża za rzecz konieczną nadbudowę pa* 
w ilonu zakaźnego Szpitala Powszech* 
nego przez co będzie m ożna uzyskać 
zw iększenie ilości łóżek  do 250. W  ten  
sposób praw dopodobnie na okres 10* 
letni zaspokoi się potrzeby miasta w  
tym  kierunku: 2) M iejska Rada Zdro* 
wia stwierdza niedostateczną ilość łó* 
żek dla leczenia gruźlicy i konieczność 
budow y wspólnym i siłami finansowy* 
mi M iejsk. O pieki Społ., Min. Spraw  
W ew n., Min. W . R. i O. P.. oraz Zarżą 
du M iasta we Lwowie, Instytutu prze* 
ciwgruźliczego na terenie szpitala po* 
w szechnego t. j na gruntach odstąpio* 
nych dawniej przez G m inę m. Lwowa 
na budow ę paw ilonów  dla walki z cho 
robami zakaźnym i i gruźlicą.

Z A W O D Y  N A R C IA R SK IE  
W B O R Y SŁ A W IU

W  niedzielę od b yły  się na Tiucho* 
wym D ziale obok Borysławia zawody  
narciarskie organizowane przez Miej­
ski Komitet P. W i W . F. w Borysła* 
wiu o puhar posła dr W oiciechow skie- 
gc i odznakę P Z N , W  biegu drużyno* 
wym ze strzelaniem startowało 16 dru­
żyn z Borysławia, D rohobycza i Scho* 
dnicy, łącznie 74 zaw odników . Z w y­
ciężyła drużyna Związku Strzeleckie* 
go z Borysławia, która trasę 12 km. 
sforsow ała w czasie 1 godz. 7 min. 20 
sek., 2) Zw . Strzelecki M odrycz, 3) 
Sokół Borysław. W  biegu patrolj 
szkolnych zw yciężyła pierwsza druży­
na G ;mnazjum w Borysławiu. Zawo* 
dy ÓćTbyły ś ię  przy doskonałych Wa­
runkach śnieżnych.

Program radiowy.
Piątek, 4 Lutego. 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty. 14: Recital śpiewaczy. 14.20: Płyty. 
15: Gawęda regionalna. 15.20: W iad. bież. 
15.30: Wiad. gosp. 15.45: Audycja dla
dzieci. 16: Audycja dla chorych. 16.15: 
Koncert rozrywkowy. 16.50: Pogadanka.
17.15: Koncert. 17.50: Przegląd, wydaw­
nictw. 18: Wiad. sport 18.15: C hór męski. 
18.35: „Portrety lwowskie". 18.55: „U da w, 
nych mistrzów cechowych". 19.30: Pieśni 
m arynarzy szwedzkich. Trans, z SztokhoL 
mu. 20: Pogadanka. 20.10: Koncert symfo* 
niczny. 22.50: Dziennik wieczorny. 23:
Płyty.

J Ó Z E F  B I E N I A S Z .  2

LEŚNE* WYGI
P O W IE Ś Ć .
(C iąg dalszy).

Czymże wobec ty«-h zbroi były maleńkie szczęki, 
które natura dała mrówce, jako narzędzie walki? 
Czym żądło, złączote 2  gruczołem jadowym na końcu 
odwłoka? Czym  nawet twardy, czerwony pancerz, 
pokrywający ciało? N iczym  zaiste. Toteż nie dziw, 
że pionierska praca owej samotnej drobiny, zagu* 
L-ionej w  kraju obcym, pełnym niebezpieczeństw, 
wśród warunków tak ciężkich, była zadaniem nad 
wszelką miarę sił 1 wytrzymałości.

A le  mała kolonistka wędrowała żwawo przez 
plątaninę dziewiczych ostępów i nic nic wskazywało, 
by ją miały przestraszać trudności, piętrzące się na 
każdym kroku. N ie  tracąc ani na chwilę serca, po* 
mykała raźno ku południowym stokom pagórka, 
prześlizgując się zręcznie między gęstą roślinnością, 
lub górskimi zwałami, jakimi była każda większd 
gruda 2 iemi Pewność ruchów wskazywała raczej na 
to, że wędrowczym wic doskonale, do czego zmierza

Jakoż niebawem przystanęła u podnóża wybuja­
łych trawsk i jęła szarpać desperacko własne skrzy* 
dla. Tarmosiła je nóżkami, rwała ż uwa czkam g  tarła 
o ostry kamień; dopóty pracowała, aż je wyłamała 
z własnego ciała. M ożna by powiedzieć, że straciła 
rozum, albo przerażona tylu trudnościami, zamierza 
popełnić samobójstwo, wzorem zdesperowanych lu­
dzi. W szak pozbywała się jedynych, najcenniejszych

narządów, z któiych pomocą mogła się ratować 
w razie niebezpieczeństwa. Czyniła jak rozbitek, co 
wylądowawszy szczęśliwie na samotnej wyspie, roz* 
bija z pasią zbawcze czółno, by już nigdy nie móc 
wrócir do dalekiej ojczyzny, gdzie zaznał wielu 
krzywd.

Zniszczywszy swe piękne skrzydła, mały przy* 
bysz jął drążyć ziemię. Pomagał sobie szczękami 
i nóżkami, kalecząc je w  trudzie pracy, nadwyrężał 
chitynowy pancerz na ciele, wyszarpywał włoski, choć 
one były ważnym organem dotyku; nie spoczął, aż 
znikł w wykopanej jamie, którą za sobą natychmiast 
skrzętnie zamurował. Owad, co niedawno jeszcze pła* 
wił się w słońcu i bujał wysoko w  przestworzach, po* 
słuszny niewytłumaczonemu wezwaniu, zniszczył to 
wszystko, co noglo służyć radości życia. Zamurował 
się dobrowolnie, by tu zginąć m am ie, wśród mę­
czarni głodu.

A le mrówce ani się śniło umierać Przec.wnie. 
D ziś chciała żyć bardziej, niż kiedykolwiek. 
Uczuw szy się matką, przestała myśleć o sobie; pa* 
miętała już tylko o dzieciach, jakie m iały przyjść na 
świat za jej przyczyną.

W  podziemnej cd i młoda samotnica jęła* znosić 
malutkie jajka. Po zniesieniu czyściła je starannie 
języczkiem, pokrywając śliną. Czyniąc to raczej z pie­
szczoty i mac erzynskiej tkliwości, może nawet nie 
wiedziała, że tym sposobem zapobiega gniciu swego 
płodu 1 chroni go przed pleśnią.

Fo kilku tygodniach, z maleńkich kuleczek wy* 
kłuły się pierwsze larwy; nie miały ani nóg, ani 
oczu, tylko dobrze rozwinięty pyszczek, najwainiej*

szy w tej chwili organ. Karmione przez matkę jej 
zapasann tłuszczu z okresu panieństwa, przerobio* 
nym i w ślinę, rniode larwy przeobraziły się niebawem  
w poczwarki, których pierwszą czynnością było oto­
czyć się delikatną przędzą Czyniły to już same, po* 
ruszając główką tam i z powrotem. Były to z kolei 
trzecie narodźmy mrówki. W  kokonie tkwiło dosko­
nałe, wykształcone ciało, które potrzebowało jeszcze 
tylko krótkiego czasu, by się wzmóc na siłach 1 skrze* 
pnąć na podobieństwo swej matki i królowej jedno* 
cześnie.

W  jakiś czas później zaroiło się w podziemiach, 
rozbudowanych już kunsztownie przez pracowitą 
matkę. Po gnieździe i  korytarzach uwijało się mło* 
dziutkie potomstwo, drobne 1 chuderlawe, z  powodu 
zbyt skąpego pożywienia, ale ruchliwe i rezolutne. 
Po wydobyciu się z kokonow, w czym każdej z oso* 
bma pomagała zapobiegliwa rodzicielka, młode istotki 
pomyślały w  pierwszym rzędzie o zdobyciu poży­
wienia. Trapił je głód coraz dokuczliwszy. Matka, 
wycieńczona kilkumiesięcznym postem, tak wychudła 
i podupadła na zdrowiu, że z grubego, pełnego sił 
owada, plątał się po gmezdzie jeno mrówczy szkielet 
W  ciągu krótkiego czasu dokonała zaiste olbrzymiego 
dzieła. Odcięta od świata, bez niczyjej pomocy, pza* 
cujac bez wytchnienia, zbudowała w niedługim cza* 
sie kosztem własnego zdrowia 1 ciała dom mieszkalny 
i stworzyła liczną rodzinę, liczącą dziesiątki drobnej 
dziatwy D ała życie mnogiemu ludowi, lecz dziś, 
sama u kresu sił, nic mu juz więcej świadczvć nie 
mogła. W łaśnie od dzieci oczekiwała teraz pomocy 
i ratunku.

(C. d. n.)
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Inauguracja prac służby młodych 0. Z . N.
W arszawa. 3. 2. (P A T .) W czoraj o  g 

17 w lokalu O bozu Zjednoczenia Na* 
rodow ego przy ul. Matejki odbyła się 
uroczysta inauguracja prac służby mło? 
dych  O. Z. N .

Po zagajeniu zebrania przez kiero? 
w nika Służby M łodych mjr. dypl. Ga? 
linata i powołaniu prezydium wygło? 
sił przemówienie szef O. Z. N . gen. 
Skwarczyński.

PR Z E M Ó W IE N IE  G E N . SKW AR? 
C Z Y N SK IE G O .

P. gen. Skwarczyńskii pow iedział 
m in:

Uważam  za bardzo szczęśliwą nazwę 
Służba M łodych, b o  nazwa ta wyraża  
sens i zasadniczą podstaw ę pracy na? 
szej dla państwa. Praca każdego zawo? 
du i każdej warstwy społecznej dla 
państwa pow inna być służbą, równie 
twardą jak służba wojskow a.

Hasłem  m łodzieży i całego społeczeń  
stawa jest obronność Rzeczypospolitej 
pojęta jak najszerzej.

D ziś hasłem naszym  jest dźwiganie  
Polski w zw yż, jest ta właśnie praca 
organiczna, którą my, będąc młodzie? 
żą, zwalczaliśm y jako odrzucającą wal? 
kę o niepodległość.

A b y  osiągnąć skutki tej pracy rzu? 
cone zostało przez Marszałka Śmigłego 
k v d za  hasło zjednoczenia całego naro? 
du.

PR Z E M Ó W IE N IE  K IE R O W N IK A  
R U C H U  M Ł O D Y C H .

Chcemy w ytw orzyć taką akcję,
w  której będzie się krystalizowała psy? 
chika now ego zdobyw czego pokolenia. 
C hodzi o  typ m łodego Polaka wolne? 
g o  od wszelkich przesądów i ego? 
izm ów  kastow ych, klasowych lub gru?

P R Z E Ś L A D O W A N IA  LITEW SKIE.

R yga 3. 2. (P A T .) D onoszą z  Kow? 
na, że zakończył się proces 12 w io  
ścian Polaków  ze * wsi W ładysław ow o  
o w ystąpienia przeciwko szaulisom  i 
op ó r  policji. Jednego z oskarżonych  
skazano na S lat więzienia, a pozosta? 
łych na osadzenie w  obozie izolacyj? 
nym . Kilku oskarżonych przyniesiono  
na salę rozpraw na noszach, ponieważ 
zaniem ogli oni w  czasie śledztwa.

P O W Ó D Ź  W  TURCJI.

Stambuł, 3. 2. (PAT). Położone u wy  
brzezy morza Egejskiego m iejscowości 
c kręgów anatolijskich naw iedzone zo­
stały przez pow ódź. Rzeki Gedziz, 
M enderes. Nakirczai oraz Lamas wy? 
stąpiły z brzegów, czyniąc w ielkie spu  
stoszenia w winnicach, stanowiących  
naiwiększe źródło bogactwa ty c h  okrę 
gów .

WSPANIAŁE GROTY.
Barii. 3. 2. (P A T ). W  pobliżu miej? 

sco w eśc i Castellana w  prowincji Bari 
w ykryto dw ie olbrzym ie groty pod­
ziemne, w których znajduie się w ielka  
ilość stalaktytów i stalagmitów. G roty  
te z punktu widzenia geologicznego, o? 
jaz z w yglądu przypominają słynne 
groty w okolicach Postumia.

powych. D ążym y do wytw orzenia pio* 
nierskiego typu.

U znajem y prymat narodu polskiego  
na terenach Rzeczypospolitej, uznaje? 
my, że Państwo jest jedynym  nadrzęd? 
nym czynnikiem  do kierowania i 
kształtowania lo sów  całego społeczeń? 
stwa.

Służba M łodych przede wszystkim  
obejmie warsztat pracy, gdzie będzie 
m ów iło się wyłącznie o konkretnych  
radaniach. Prawo obywatelstwa przy 
tym warsztacie będzie miał tylko real? 
ny czyn. Kolumny, które wchodzą do  
Służby M łodych zachowują swój zwią? 
zek organiczny, swój duch, swój styl,

Ponad głowam i doktrynerów i po? 
litykierów  m łody robotnik, chłop i 
inteligent podadzą sobie ręce przy tej 
pracy.

Po referatach przedstawiciele orga? 
nizacji m łodzieżow ych zgłaszali w 
imieniu sw ych m ocodawców przystą? 
pienie do Służby M łodych O . Z. N .

Z głosiły  przystąpienie bądź też
współpracę m. in. następujące organi? 
zacje;

Ruch narodowoopaństwowy, Akade? 
micki Zw iązek Sportow y, Zjednoczę? 
nie Polskiej M łodzieży Pracującej,
„Orlę“, Konfederacja M łodych, Zwią? 
zek M łodej Polski, Zw iązek Inżynierii 
W ojskow ej, Stowarzyszenie publicy? 
stów  M łodzieżow ych.

W  wolnej Polsce pojęcie dobra Na* 
rodu i dobra Państwa jest jednozna* 
czne. ,

Zjednoczenie i wspólna praca wszy? 
stkich organizacyj m łodzieży; rolni? 
ezych. rzemieślniczych, robotniczych  
i inteligenckich musi w ytw orzyć w spół 
ny typ psychiczny m łodego Polaka o? 
fiarnego w pracy budow y potęgi Rze? 
czypospolitej. D o tego więc potrzebne 
jest to zjednoczenie m łodzieży, które 
tworzym y przez organizację Służby  
M łodych O. Z. N .

Plenarne obrady Sejmu.
W arsazwa. 3 2. (P A T  ) Sobotnie ple 

nam e obrady Izby rozpoczęły się v g. 
11.20 w  obecności Rządu in corpore, 
marsz, sen, Prystora.

Po załatwieniu w stępnych formalno? 
ści i przem ówieniu marsz Cara, który  
prze jstaw ił przebieg konfliktu na woj 
skowej kom isji Sejmu i oświadczył, że 
przyjął cio wiadomości zrzeczenie się  
m andatów & członków  Komisji woj? 
skow ej. N a  wniosek jos. Hanehacha 
w  głosow aniu uchwalono ograniczenie 
liczby członków  Komisji wojskowej 
Sejmu do i7?tu, w  tym  składzie w  któ? 
rym obetnie się znajduje.

N astępnie na propozycję marszałka 
Sejmu skierowano szereg rządowych  
projektów  ustaw d o  Komisji.

Z kolei izba przyjęli zm iany sena? 
tu do ustaw y o  przedsiębiorstwach  
świadczenia niektórych usług, po czym  
w  drugich i  trzecich czytaniach Sejm

przyjął ustawy: w  sprawie zmiany
' Rozp. Prez. R. P. o  obniżeniu zadłużę?
1 ma gospodarstw  rolnych z tytułu  na? 

leżr.ości Funduszu obrotow ego refor? 
m y rolnej, o ratyfikacji układu polsko? 
szwajcarskiego z 1937 r. w  sprawie 
płatności związanych z  w ierzytelnością  
mi finansow ym i, w sprawie układu  
m iędzy R. P. a w . m. G dańskiem  o 
Ubez. spoi., o zmianie Rozp. Prez. R. 
P. o ustroju m. G dyni, now elę do  
Rozp. Prez. R. P. 0  usuwaniu nieczy? 
stości i w ód opadow ych, o należno? 
ściach gmin z tytułu rozliczenia z wła? 
ścidelam i zniesionych przepisów o  słu  
żbie w policji woj. śląskiego, oraz po  
długiej i ożyw ionej dyskusji ustawę o 
zespoleniu samorządu szkolnego z sa* 
morządem terytorialnym.

Po wyczerpaniu porządku dzienne* 
go i k ilku interpelacjach posiedzenie  
zamknięto.

Co obroni walutą Francji?
Paryż. 3. 2. (PAT). Jeden z najpo­

ważniejszych publicystów gospodar? 
czyeh Francji sprawozdawca finanso­
w y „Timesa", F Jenny, w ostatnim  
sw ym  artykule, poświęconym  franko? 
wi, nie ukrywa powagi sytuacji. Publi­
cysta pokłada zaufanie w akcii mini* 
strów Bonneta i Marchandeau i zaleca 
opinii publicznej, by zachowała zaufa­
nie do swej waluty, dlatego, iż fr-»nk 
może być jeszcze obroniony wbrew  te? 
mu, co mówią niektóre organy finan­

sow e angielskie. P. Jenny nie ukrywa, 
iż zarządzenia przym usow e pod któ? 
rymi autor ma n-j myśli ograniczenia 
dew izow e, nie zaradziłyby w niczym  
obecnej sytuacii, której ciężar spoczy­
wa gdzieindziej.

Obrona franka — kończy publicysta  
— łączy się bow iem  z obroną praw 
wolności, ze spokojem społecznym , z 
gwarancją w ykonania zawartych u- 
mów i wreszcie ze stanem obronności 
! ''ra n ty .

Śmierć grozi ekspedycji.
Paryż, 3. 3. ( P A T )  K orespondent I 

„Intrancigeant‘‘ d o n o si z M o sk w y , ’ 
że w ed łu g  otrzym anej tam depeszy  
isk row ej, ekspedycja  polarna Papa- 
nina, która od  dnia 21 maja r uh. 
znajduje się na wędrującej krze lo? 
d ow ej, jest obecnie w  pow ażnym  nie 
bezpieczeństw ie. M ian ow icie  kra pę? 
kła nagle, i cz łon k ow ie  ekspedycji 
znaleźli się na kaw ale kry, liczącym

w szy stk ieg o  o k o ło  200 m. szerok ości 
i d łu gośc i. N a m io t z instrum entam i 
i k ilkom a obserw atoram i o d d z ie lo n y  
został od m iejsca, w  k tórym  znajdo? 
w ały się zapasy żyw n ośc i.

A kcja  p om ocy  jest gorączk ow o or 
san izow an a. Za k ilka dni udać się  
ma w  tę stronę łam acz lo d ó w  „Taj* 
m yr‘‘.

Z T E A T R U  W IELK IEG O .

V. Koncert symfoniczny 
Filharmonii Lwowskiej.

Koncert ten zasługuje przede wszy? 
stkim na uwagę przez wzgląd na dyry? 
genta wieczoru p. Kazimierza W iłko*  
mirskiego. Podkreślić należy duże zale 
ty artystyczne tego muzyka: starań?
ność, w nikliw ość i precyzję idącą wpra  
w dzie w  parze z pewną pozorną nerw o  
wością, która jednak jest raczej czysto  
odruchow ym  objawem czujnego konta  
ktu z zespołem  orkiestralnym. D zięk i 
wspom nianej już w nikliw ości i przeję* 
ciu się  duchem w ykonyw anych dziel 
esiąga p W iłkom irski pierwszorzędne 
rezultaty artystyczne.

Jeśli idzie o program, to na szczere 
uznanie zasługuje w ykonanie fragmen­
tu sym fonicznego W ien iaw sk iego  a 
przede w szystkim  bardzo pięknych i 
głębokich kom pozycyjnie „Odwiecz? 
nych pieśni" op. 10 Karłowicza. „Ka* 
prys włoski" C zajkowskiego, wykona? 
n y  bez zarzutu, nie przemawia właści? 
wie niczem: ani oryginalnością tema? 
tów  ani pięknem układu. Był to zupeł? 
nie zbędny punkt programu. Solistka 
p. Magda H ajós jest niew ątpliw ie zdo! 
ną wiolinistką, wykazującą dużą inteli 
gencję i pom ysłow ość w  interpretacji, 
brak jej jednak szerszego rozmachu ar? 
tystycznego. Juliusz Masłowski.

MANEWRY BRYTYJSKIE.
Singapur. 3. 2. (P A T .) Rozpoczęty 

się w ielk ie manewry flo ty  brytyjskiej.
O czekiwane jest przybycie trzech krą 
żow ników  amerykańskich na uroczy* 
stości otwarcia nowej bazy mor? 
skiej.

KATASTROFA SAMOLOTU.
N atal, 3. 2. (P A T ). Otrzymano tu 

wiadom ość, ze sam olot, na którym  
lotnik w łosk i Stoppani wystartowa* 
wczoraj rano z N atalu d o  Europy, 
uległ w  przelocie nad Atlantykiem  ka* 
tastrofie.

FASZYŚCI W  MEKSYKU.
Paryż. 3. 2. (P A T .) D onoszą z W  a* 

szyngtonu, że w prasie amerykańskiej 
pojawiają się coraz częściej pogłosk i 
na temat przygotowującego się faszy? 
stow skiego zamachu stanu w  Meksy* 
ku.

D Z IE Ń  NIK A R  TT W IG IE R S C Y  
W  POLSCE

Budapeszt. 3. 2 (PAT). Z okazji wi? 
zyty regenta H orthy‘ego w  Potyce na 
zaproszenie rządu polskiego przybyw a  
do Polski 10 dziennikarzy węgierskich.

SK A Z A N IE  PR ZEM Y TN IK Ó W
G dynia, 3. 2. (P A T ). W  sądzie okrę  

gowym  w  G dyni zapadł w yrok prze? 
ciw ko szajce przemytniczej, składającej 
się z rodziny LTrbachów, oskarżonej o  
przemyt papierów wartościowych z za? 
granicy i handel obcym i walutami w  
kraju.

N a m ocy w yroku, g łów ny oskarż o? 
n y  Majer Urbach, skazany został na 
półtora roku więzienia i 20 tys. zł. 
grzyw yny, jego zięć Chil M ordenfeld  
na 10 mies. więzienia i 6 tys. zł. grzy? 
w n y oraz córka Chaja M ordenfeld na 
7 mies. więzienia i 2 tys. zł. grzyw ny. 
Oskarżeni przew ozili w aluty i papiery
w  nocrarh s tn lrw w rh

Ogłoszenia urzedowe.
T.TCYTACTE.

I. Km. 1212/37. Obwiesizazenie o  licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. I. w Przemyślu Józef Ziemiański w 
Przemyślu przy ul Władycze 11 urzędują­
cy na zasadzie art. 676—680 kpc. ogłasza, 
że dnia 10 marca 1938 o godz. 9?ej w Są* 
dzae grodzkim w Przemyślu przy ul. Ja? 
Sjellońskiej w sali Nr. 14a II. p. odbędzie 
f U  licytacja realności obj. whl. 1362, 
' * ” >1382, 1635 i 1636 wszystkich ks. gr 
gm- Pmemyśl dłużniiczki firmy Nowy Prze, 
myskł M ły^ paroWy Frenkla i Ski w Prze­
m yku własnych, które to  realności mają 
u ra d z o n ą  księgę hipoteczną przy Urzędzie 
Ksiąg gruntowych przy Sądzie okręgowym 
w Przemyślu. "Wszystkie sprzedać się ma? 
rące realności dbj. wy  1%2 1369, 1382, 
I655 ; 16>6 wszystkich ks. gr. gm. Prze? 
myśl położone są w Przemyślu i sąsiadują 
ze sobą bezpośrednio tworząc obszar o 
kształcie wieloboku nieregularnego przylc? 
gającego od póln. do ul Mickiewicza, od 
zachodu do ul. Konarskiego i realności bę? 
dącyoh własnością Tow  „Gwiazda", do 
realności Szkoły Powszechnej im. Konar­

skiego oraz Tow. Girnn. „Sokół", od po? 
łuidnia do ul. Dworskiego, od wschodu do 
realności Skarbu Państwa, stanowiącej za? 
budowania wojskowe i Domu Żołnierza 
oraz realności KronbeTga. Obszar ten po? 
łożony jest w odległośoi około 250 m. od 
śródmieścia centralnego punktu miasta PI a? 
ou na Bramie oraz stacji kolejowej głów­
nej linii Lwów—Kraków oraz bocznej li? 
nii Przemyśl — Chyrów — Sanok — Sam? 
bor — Stryj ■— D rohobycz — Borysław 
drogą w bardzo dobrym stanie utrzymaną 
przy głównych arteriach komunikacyjnych, 
a to ul. Mickiewicza i ul. Dworskiego oraz 
w bezpośrednim sąsiedztwie Dworca To? 
warowego Polskich Kolei Państwowych, a 
bliskim sąsiedztwie głównego Urzędu Pocz 
towego Banku Polskiego, Dowództwa Kor 
pusu W P. oraz budującego się przy ul. 
Konarskiego gmachu Sądu okręgowego.
I. Realność obj. whl. 1362 ks. gr. gm. Prze, 
myśl. Realność ta przylega od północy 
frontem dł. 16 m do ul. Mickiewicza, od 
zachodu i południa do parcel b Młyna, a 
lo lkat. 819/2, 509/1, 814, 820/4,' zaś od 
wschodu do nieruchomości wojskowych o 
kształcie wydłużonego czworoboku i tere­
nie równym, używana jako ogród posiada 
wartość parceli budowlanej. Realność po?

wyższa składa się: 1) z pbud. lk a t 1077 o 
pow. 47 m kw., na której znajdują się 
resztki byłej oranżerii i 2) z pgr. lkat. 820/1 
o pow. 2096 m kw. Łączna powierzchnia 
te r  .In ości obj. whl 1362 ks. gr. gm. Prze? 
myśl obejmuje 2143 m kw. Do realności 
obj. whl. 1362 ks. gr gm. Przemyśl należą 
następujące przynależności; 1) ogrodzenie 
żelabet jako pełny mur od ul. Mickiewicza 
dt. 17.50 m., 2) ogrodzenie z muru cegła? 
nego, 3) na parc. 820/1 znajduje się 9 ma­
łych wiśni, 11 jabłoni, 1 grusza, 3 śliwki, 
oraz innych 8 drzew meowooowych. Real? 
ność obj. whl. 1362 ks gr. gm. Przemyśl 
oszacowaną została: 1) parc. bud. lkat.
1077 i pgr. lkat. 820/1 zł. 25.716.—, 2) oran? 
żeria — ryczałt zł. 20.—. Razem zł. 25.736. 
Przynależności: 1) ogrodzenie żel,bet zł. 
437.50, 2) ogrodzenie murowane zł. 1.050.— 
3) 24 drzew owocowych zł. 120.—, 4) 8

! drzew innych zł. 20.—. Razem zł 1.627.50. 
W artość powyższej realności wraz z przy? 
należn wynosi zł. 27.363.50. Cena wywo­
łania wynosi zł. 20.522.63 Rękojmia wy?

I nosi zł. 2.736.35. II. Realność obj. whl. 
1369 ks. gr gm. Przemyśl. Realność ta 
przylega od południa do ul. Dworskiego 
frontem dł. 13.40 m., od wschodu do real? 
ności Kronberga i Zbrojowni Nr. 5, od

północy i zach. do parc. lkat. 820/1 i 814 
należących do b. młyna. Realność ta w 
przedniej części zabudowana, w tylnej u? 
żytkowana jako podwórze i ogród Real? 
ność ob j. whl. 1369 ks. gr. gm. Przemyśl 
składa się: 1) z pbud. lkat. 1080 o pow.
331 m kw., 2) z pgr. lkat. 820/4 o pow. 
752 m kw., łączna powierzchnia tej realno­
ści wynosi 1083 m kw. N a parc. bud. lkat, 
1080 znajduje się przy ul. Dworskiego L. o. 
41 budynek mieszkalny jednopiętrowy, 
murowany z szeroką wjazdową sienią w 
parterze o pow zab. 188.48 m kw., a prze? 
strzeni zab. 1176.48 m sześć. Budynek o? 
bejmuje w parterze 1 lokal sklepowy i 3 
ubikacje mieszkalne, na piętrze 6 ubikacji 
mieszkalnych. W yposażenie budynku skro? 
mne. Na parc. bud. lkat. 820/4 wybudowa? 
ną jest lodownia w ziemi o przestrzeni 
zab. 120 m sześć. Do realności obj. whl. 
1369 ks. gr gm. Przemyśl należą następu­
jące przynależności: 1) ogrodzenie dire*
wniane dł. 37.50 m., 2) ogrodzenie muro* 
wane, 3) na paroeli 820/4 znajdują się 1 
orzech, 5 jabłoni, 4 wiśnie i 1 kasztan. Re? 
alność obj. whl 1369 ks. gr. gm. Przemyśl 
oszacowaną została, a to: 1) pgr. lkat. 1080 
i pgr. lkat. 820/4 o pow. 1083 m kw. po 
zł. 12 — zł. 12.996.—, 2) kamienica jednio?
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piętrowa od ulicy Dworskiego o prze* 
strzcni zab. 1177 m sześć. po zł. 6 zł. 7.062, 
3) lodownia — ryczałt zł. 50.—. Razem 
zł, 20.108.—, Przynależności: 1) ogrodzenie 
drewniane zł. 56.10, 2) ogrodzenie muro­
wane zł. 420.—, 3) drzewa owocowe zł.
80.—. Razem zł. 556.40. Łęczna wartość 
powyższej realności wraz z przynależno* 
ściami wynosi zł. 20.664.40. Cena wywoła* 
nia wynosi zł. 15.498.30. Rękojmia wynosi 
zł. 2.066.44. III. Realność obj. whl 1582 
ks. gr. gin. Przemyśl. Realność obj. whl. 
1382 ks. gr. .gm. Przemyśl przytyka do ul. 
Dworskiego od południa, zaś ze wszystkich 
inmych stron do parcel należących do b. 
młyna Frenkla tworzy pięriobok meumia* 
rowzny o zupełnie równym terenie. Real* 
ność obj. whl. 1382 ks gr. gin. Przemyśl 
składa się: 1) z pbud. lkat. 515 o pow. 481 
m kw., 2) z pgr. lkat. 814 o pow. 4345 m 
kw. Łączna powierzchnia realności obj. 
w hl. 1382 ks. gr gm. Przemyśl 4826 m kw. 
N a pbud. lkat. 515 stoi budynek willowy 
przy tri. Dworskiego L. o. 39. Willa ta mu­
rowana, jednopiętrowa o charakterze pała* 
cowym, wykonaną jest trwale, starannie, z 
dobrego materiału, posiada centralne ogrze 
wanie. Instalacja światła kryta, w lazicn* 
kach niema urządzenia łazienkowego. Całe 
wyposażenie budynku luksusowe o ozdob* 
nych kominkach. Fasady i ściany ozdobio* 
ne bogato sztukaterią i malowidłami Willa 
obejmuje w suterynach kuchnię, pralnię, 
kotłownię i piwnicę w parterze holi, 4 po­
koje z kredensem i 2<ma łazienkami, poko* 
jem służby Łtp., na pierwszym piętrze holi 
ze świetkkią oraz 9 pokoi mieszkalnych. W  
mansardzie 2 pokoje służbowe. Powierz* 
chmia zabudowania wynosi 413.28 m kw., 
zaś przestrzeń zabudowania tej willi 5.060 
m sześć. Parcela bud. lkat. 814 stanowi 
ogród. D o realności obj. whl 1382 ks. gr. 
gm. Przemyśl należą następujące przynależ* 
n o śd : 1) ogrodzenie żelazne sztachetowe,
2) 1 chodnik dookoła budynku, 33 krzewy 
i dirzewa: 2 orzechy, 8 jabłoni, 2 śliwy, 3 
drzewa szpilkowe oraz 24 drzew nieowo- 
cowych, jak akacje, klony i+p., 4) centralne 
ogrzewanie. Realność obj. whl. 1382 ks. gr. 
gm. Przemyśl oszacowaną została: 1) pbud. 
Hcat. 515 i pgr. lkat. 814 o pow. 4.826 m 
kw. po zł. 17.-— zł. 82.042.—, 2) willa je« 
dnopiętrowa o przestrzeni za'b 5060 tn 
sześć. zł. 75.900.—. Razem zł. 157.942.—. 
Przynależności: 1) ogrodzenie sztachetowe 
żelazne zł. 1.187.50, 2) chodnik zł. 270.—,
3) drzewa owocowe zł. 120.—, 4) drzewa 
inne zł. 108.—, 5) instalacja centralnego
ogrzewania zł. 2.698.—_ Razem zł. 4.383.50. 
W artość realności obj whl. 1382 ks. gr. gm. 
Przemyśl wraz z przynależnościami wynosi 
zł. 162.325.50. Cena wywołania wynosi *1. 
121.744.13. Rękojmia wynosi zł. 16.232.55, 
rV. Realność obj. whl. 1635 ks. gr. gm, 
Przemyśl. Realność powyższa tworzy je* 
dnoirty obszar zupełnie równy, narożny i 
nadaje się zwpetaie do zabudowania. O d 
północy przylega do  ul. Mickiewicza dł. 
frontu 65 m., od zachodu do ul. Konar* 
sldego frontem dł 62 m.. od  północy czę* 
śdow o do  realności należącej do Tow. 
„Gwiazda", częściowo zaś jak również od 
wschodu do nieruchomości należących do 
młyna Frenkla obj. w hl. 1636 ks. gr. gm. 
Przemyśl. W  skład realności obj. whl. 1635 
ks. gr. gm. Przemyśl wchodzą: 1) pbud.
lkat. 509/2 o pow. 3.557 m kw., 2) pgr. 
lkat. 1798/1 c pow. 293 m kw., łączna po­
wierzchnia wynosi 3.850 m kw. N a parce* 
lach tych znajdują się: 1) Budynek admi* 
ni9fcracyjny stojący frontem do ul. Mickie* 
wicza L  orj. 30 murowany jednopiętrowy, 
mieści lokal biurow y w parterze i 1 tniesz* 
kamie 1 -izbowe, na piętrze 1 mieszkanie 
l*iizbowe, 2 o  jednym pokoju z kuchnią 
oraz 1 o 2*ch pokojach z kuchnią. D o głó* 
wnego budynku przylegają 2 przybudówki, 
z których jedna stanowi boczne wejśde do 
biur, zaś w  drugiej umieszczone jest urzą* 
dzenie wagi Schendera. Ogólny stan bu­
dynku dóść dobry, zaniedbany pod wzglę* 
dem konserwacji. Powierzchnia budynku 
głównego wynosi 393.95 m kw., przybu* 
dówki pierwszej 11.50 m kw., przybudówki 
drugiej 14,40 m kw. Przestrzeń zabudowa* 
nia całego budynku wynosi 3.441.08 m kw.
2) Magazyn N r. I. od ul. Mickiewicza mu* 
rowany z cegły niepodpiiwniczony dwupię­
trowy z poddaszem. Łącznie z poddaszem 
budynek posiada 4 kondygnacje, z których 
każda stanowi dużą halę magazynową. W 
parterze w rogu między ulicami Mickiewi* 
cza a Konarskiego znajduje się sklep. Do 
magazynu prowadzą 3 bramy 2*skrzydłowe 
rozsuwalne. Stan budynku dość dobry. 
Powierzchnia zabudowania wynosi 486,31 
m kw. Przestrzeń zabudowania wynosi 
5884.35 m sześć. 3) Magazyn N r. 2 muro* 
wany niepodpiwniczony jednopiętrowy mie 
ści łącznie z poddaszem 3 kondygnacje, z 
których każda stanowi halę magazynową. 
Do magazynu prowadzą: 4 bramy jak w
magazynie N r 1. Stan budynku dobry. Po* 
wierzchnia zabudowania wynosi: 880.59 m 
kw. Przestrzeń zabudowania wynosi 8428.73 
m sześć 4) W  rogu do strony ul. Konar­
skiego dobudowany jest prymitywny mu* 
rowamy garaż parterowy. Stan zły. D o po* 
wyższej realności należą przynależności: 1) 
ogrodzenie murowane międży magazynem 
Nr. I. i II. od strony ul. Konarskiego, 2) 
ogrodzenie murowane między budynkiem 
administracyjnym a magazynem N r 1, 3) 
podwórze brukowane kostką granitową na 
przestrzeni 70 m kw. oraz brukiem kamie* 
nia łamanego 150 m kw., 4) 1 waga porno* 
stówa, 1 dżwigarka na kozłach. 1 dżwi* 
garka na kozłach bębnowa, 26-5 metr. 
wąskotorowa kolejka i 60.3 metr. toru 
Przemysłowego normalnego, 1 dżwigarka 
bębnowa na kozłach, 54.5 m. to ru  przemy­
słowego, 1 słup żeliwny na laanpę łukową

elektr. Realność obj. whl. 1365 ks gr. gm. 
Przemyśl oszacowaną została: 1) parcela
bud. lkat 509/2 i 1798/1 o pow. 3850 m kw. 
zł. 123.200. 2) budynek administracyjny
l*piętrowy przy ul. Mickiewicza L. o. 30 
o przestrzeni zab. 3.441 m szcśc. zl. 27.528,
3) magazyn Nr. I. narożny 2*piętrowy o 
przestrzeni zab. 5.884 m sześć. zł. 26.478.—,
4) magazyn Nr. II. jednopiętrowy o prze* 
strzeni zab. 8429 m sześć. zł. 37.930.50. 
Razem zł. 215.136.50. Przynależności: 1)
ogrodzenie od ul. Konarskiego murowane 
o dł. 29 mb. zł 435.—, 2) ogrodzenie od 
ul. Mickiewicza zł. 420.—. 3) bruk podwó* 
rza z kostki granitowej zł. 490.—, 4) bruk 
z kamienia łamanego zł. 225.—, 5) 1 waga 
pomostowa przy budynku administracyj­
nym, 1 dżwigarka na kozłach bębnowa, 
7.0.5 tn wąskotorowej kolejki pod wózki 
magazynowe wewnątrz 11. p magazynu o* 
raz 60.3 m. toru przemysłowego normalne* 
go wewnątrz magazynu I*piętrowcgo, 1 
dżwigarka bębnowa na kozłach oraz 54.5 
m. toru przemysłowego normalnego we* 
wnątrz tego magazynu 1 słup żeliwny tia 
lampę łukową elektryczną zł. 3.498.—, ra­
zem zł. 5.068.—. łączna wartość realn obj. 
whl. 1635 ks. gr. gm. Przemyśl wraz z  przy* 
należnościami wynosi zł. 220.204.50. Cena 
wywołania zł 165.153.38. Rękojmia wynosi 
zł. 22.020.45. V. Realność obj. whl. 1636 
ks. gr. gm. Przemyśl. Realność obj, whl. 
1636 ks. gr. gm. Przemyśl zajmuje duży 
obszar o terenie równym przylegający od 
północy do ul. Mickiewicza, od południa 
do ul. Dworskiego, od wschodu do parcel 
820/1 i 814 oraz. o d  zachodu do parcel lkat. 
1798 i 509/2, należących do b. młyna Fren* 
kia, wreszcie od zachodu do pbud. lkat. 
1462, należącej do Tow. „Gwiazda", do  pb. 
1781 należącej do Powszechnej Szkoły im. 
Konarskiego i do pb. 508 należącej do 
Tow. „Sokół", który to obszar po przepro* 
wadzeniu środkiem ul. łączącej ul. Mickie* 
wicza i Dworskiego może być w całości 
zabudowana. Realność obj. whl. 1636 ks. 
gr. gm. Przemyśl składa się: 1) z pbud.
Jfcat. 1076 o powierzchni 1.867 m kw., 2) 
z  pbud. lkat. 509/1 o powierzchni 6.048 m 
kw., 3) z pbud. lkat. 1075 o powierzchni 
333 m kw., 4) z pbud. lkat 1782 o powierz­
chni 3.750 m kw., 5) z pbud! lkat 511 o 
powierzchni 973 m kw., 6) z pgr. lkat. 816 
o  powierzchni 1.961 m kw., 7) z pgr. lkat. 
819/1 o  powierzchni 950 m kw., 8) ż pgr. 
lkat. 819/2 o powierzchni 696 m kw. Razem 
16.578 m kw. N a parc. bud. lkat. 1076 mie* 
ści się właściwy młyn, z którego po spalę* 
niu zostały jedynie: 1) komin ceglany o
podlstaiwie 4.00x4.00 wysokości 42 m. znaj* 
dujący się w dobrym  stanie, 2) przybu* 
dówika murowana przy kominie od strony 
półn o pow. zab. 16.94 m kw., a prze­
strzeni zab. 57.89 m sześć., 3) budynek nar* 
terowy od strony południowej przytykają* 
cy d o  komina, nńeenoeęcy budiooę Ą
nię o pow. zab. 112.40 m kw. a przestrzeni 
zab. 393.40 m sześć. Stan budynków  pod 
2 i 3 liichy. 4) na pairc. bud. lkat. 1075 
przytykającej db szkoły powszechnej i 
Tow. „Gwiazda" znajduje się: budynek
wozowni murowany z cegły w dość do* 
bryan stanie o pow. zab. 67 m kw. a prze­
strzeni zab. 257.95 m sześć., 5) budynek 
stajni murowany z cegły w dość dobrym 
stanie o pow. zab. 222.05 m kw. a prze* 
strzeni zab. 999.22 m sześć., 6) gnojarnia 
murowana, stan lichy, o przestrzeni ~al. 
22.04 m sześć, a przestrzeni zab. 10.02 m 
kw. Na parc. lkat. 1782 znajduje się: 7) re» 
miza — szopa drewniana mieszcząca jedną 
obszerną halę bez okien, stroju i posadzki
— stan lichy o powierzchni zabudowania 
426.14 m kw. przestrzeni zab. 1704.56 m 
sześć., 8) magazyn Nr. I. budynek drewnia* 
ny  l*piętrowy obejmujący na parterze i 
piętrze po jednej dużej hali magazynowej
— stan średni o pow. zab. 551.60 m kw. a 
przestrzeni zab 3309 m sześć., 9) magazyn 
N r. II. — budynek drewniany niepodpd- 
wndczony jednopiętrowy obejmuje na par* 
terze i piętrze po jednej dużej hali magazy* 
nowej — stan średni powierzchnia zabudo* 
wana 555.80 m kw. a przestrzeni zabudo* 
wania 3.334.80 m sześć., 10) dom mieszkal­
ny dwupiętrowy przy ul. Dworsldego L 
o t . 31 murowany w całości podpiwniczony 
stojący na parc. bud lkat. 511. W  budynku 
tym znajdują się na parterze 3 mieszkania
0 3*ch pokojach z kuchnią, przedpokojem
1 przynależno ściami. Na I. piętrze 2 miesz* 
kania po 3 pokoje z kuchnią, przedpoko* 
jem i I mieszkanie o 2»ch pokojach z kuch­
nią. Na II. piętrze 3 mieszkania o 2*ch po* 
kojach 2 kuchnią, przedpokojem i 1 
mieszkanie o  3*ch pokojach z kuchnią. 
Instalacja światła elektrycznego. — Wo* 
docuągów niema. — Ustępy nie do 
spłukiwania — dół kloaczny. — Stan 
budynku dość dobry w konserwacji 
zaniedbany. Powierzchnia zabudowania wy 
no9i 459.48 m kw., przestrzeń zabudowania 
7007.70 m sześć. D o realności obj. whl. 
1636 ks. gr. gm. Przemyśl należą następu* 
jące przynależności: 1) ogrodzenie żelazno* 
betonowe na granicy nieruchomości od ul 
Mickiewicza, 2) ogrodzenie od zachodu 
murowane z cegły, 3) ogrodzenie od ui. 
Dworskiego murowane, 4) ogrodzenie z 
desek na podmurowaniu, 5) ogrodzenie ze 
sztachet drewniane 6) ogrodzenie siatkowe, 
7) zbiornik na ropę, 8) zbiornik na wodę 
otwarty, 9) studnia na podwórzu dwuipię* 
trowej kamienicy, 10) 2 jabłonie, oraz 19 
;nmych drzew nieowocowych, 11) slupy be* 
tonowe, 12) słupy dawnego ogrodzenia. 13)
2 kotły parowe, 3 obrotnice na wagony 
27.708 gk. szyn z toru przemysłowego, 
pompa stojąca, tłokowa ssąco-tłocząca, w 
podstawie komina przemysłowego, łazienka 
oraz 6 słupów żeliwnych na lampę elekłry*

czną. Realność obj. whl. 1636 ks. gr. gm. 
Przemyśl oszacowaną została: 1) komin fa« 
bryczny bez wartości, 2) ła in ia parterowa 
przy kominie zł. 116.—, 3) kuźnia i ślusar* 
nia przy kominie zł. 1.375.—, 4) wozownia 
zł. 1.032.—, 5) stajnia — budynek partero* 
wy zł. 5.000.—, 6) gnojamia zl. 44.—, 7)
remiza drewniana zl. 3.408.—, 8) magazyn 
N r I. drewniany piętrowy zl. 9.930.—. 9) 
magazyn Nr. II. zł. 10.005.—, 10) dom 
mieszkalny dwupiętrowy przy ul. Dwor­
skiego zł. 63.072.—, 11) p. bud. lkat 509/1, 
511, 1075, 1076, 1782 i pgr. lkat. 819/2, 816, 
S19/1 mierzone, łącznie 16578 m kw zł 348.138 
W artość sprzedażna realności whl. 1636 
bez przynależności zl. 442.120.50. Przyna* 
leżności: 1) ogrodzenie żelazno » betonowe 
od ul. Mickiewicza zł. 2.225.—, 2) ogrodzę* 
nie murowane od zachodu zł. 810.—, 3)
ogrodzenie murowane od1 ul. Dworskiego 
zł. 1.330.—, 4) ogrodzenie drewniane zl.
168.—, 5} brama i furtka zł. 25.—, 6) ogro* 
dzenie ze sztachet drewnianych zł. 147.—, 
7) ogrodzenie siatkowe długie 90 mb. zł. 
45.—, 8) zbiornik na ropę żel-bet bez war* 
tości, 9) zbiornik na wodę otwarty bez 
wartości, 10) studnia z kręgów betonowych 
zł. 200.—, 11) 2 jabłonie zł. 24.—, różne 
drzewa owocowe zł 57.—. 12) słupy beto* 
nowe zł. 13.—, 13) slupy ogrodzenie z
szyn kolejowych zł. 15.—, 14) 2 kody pa* 
rowe, 3 obrotnice, 372.5 m. toru przemy* 
slow ego, pompa stojąca tłokowa ssąco tło* 
cząca w podstawie komina przemysłowego, 
łazienka i 6 słupów żeliwnych na łukowe 
lampy elektryczne zł. 20.774.—, łączna waT- 
tość przynależności wynosi zł. 25.833.—. 
Realność obj. whł. 1637 ks. gr. gm’. Prze* 
myśl wraz z przynależnościami oszacowaną 
została na kwotę zł. 467.953.—. O d po wyż* 
szej sumy szacunkowej potrąca się wartość 
służebności oszacowanej na kwotę zl 
1.652.—. Wartość realności obj. whl. 1636 
ks. gr. gm. Przemyśl wraz z przynależno* 
ściami wynosi zł. 466.301.— Cena wywo. 
łania wynosi zł. 349.725.75. Rękojmia wy 
nosi zł. 46.630.10. Poniżej ceny wywołania 
nieruchomości powyższe sprzedane nie bę* 
dą. Licytant przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso* 
kości 1/10 części sumy oszacowania. 
Rękojmia winna być złożoną w gotowi tn ie  
lub w takich papierach wartościowych i 
książeczkach wkładkowych, w których wol* 
no umieszczać fundusze małoletnich. Pa* 
pi ery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
zachowane będą ustawowe warunki licyta* 
cyjne o ile dodatkowo publicznie obwiesz. 
czeniem nie będą podane warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą d o  licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń o ile osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o  zwoi* 
nicnie piery/hfiaości lu b  iSf £*€*» o d  egu* 
kttćjl Uze uzyskały postanowienie wlaści* 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
oji. W  c.ągu dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać powyższe nieruchomości w 
dnie powszednie od godz. 8*mej do 18*tej, 
akty zaś sprawy w Sądzie gr. w Przemyślu. 
Organy W ładzy publ. i instytucje puhli* 
czne powołane do zgłaszania należytoścd z 
tytułu podatków i danin publicznych wzy* 
wa się, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i danin na* 
leżnych po dzień licytacji pod rygorem 
utraty przysługującego im. prawa pierwszeń* 
stwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 12 stycznia 1938. 319K

Km. 899/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem A ntoni Pacławski, mający kance­
larię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
87 Nr. biura 12 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
23 lutego 1938 o godz. 9 rano w Milow* 
cach odbędzie się l*sza licytacja m ohomo, 
śoi, należących do Władysława Geringera, 
składających się z  srebra stołowego, mebli, 
powozu i dubeltówki, kilimów, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 2794. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 30 stycznia 1938. 537K

II. Km. 121/5S. Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru II w Drohobyczu na zasadzie 

i art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 24 lutego 
i 1938 o godz. 12 odbędzie się pierwsza pu* 
j bliczna licytaoja ruchomości, należących do 
j dłużnika, zam. w Borysławiu, ul. Lukasie* 
i wicza 23, składających się z 1 psychy, - 

szaf, 2 szafek nocnych 1 otomany piuszo* 
wej, 1 stołu do rozsuwania, 1 lampy wiszą* 
cej, 1 kredensu kuchennego, 2 lichtarzy, 1 
kołdry. 1 obrusa pluszowego, 1 obrazu, 1 
szabnsówki, 1 futra piżmakowego, 1 lichta­
rza, 1 oberoka, 1 ubrania ciemnego, 1 pieca 
żelaznego, 40 par kopyt różnych, 20 tuz. 
podkówek, 30 kg. kołków, 3 par wierz*
chów męskich, 3 kg. odpadków skór, 1 wa* 
gi decymalne.j, 7 kg. skóry boksowej. 100 
par obcasów drewnianych, o ceniony C.i na 

ł łączną sumę 1320 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dniiu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 335K

II. Km. 224/38. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 22 
lutego 1938 o godz. 11-tej odbędzie się 
pierwsza publiczna licytacja ruchomości, 
należących do dłużnika zam. w Borysławiu* 
Mrażnica, składających się z 1 wózka na 
resorach wyjazdowego, 1 krowy czerwono* 
krasej, 1 maszyny do szyoia nożnej fmy

„Rastgasser", . 1 kredensu jadalnianego, i  
szafy 3*skrzydlo\vej, 1 toaletki, 3 kilimowy, 
ocenionych na łączną sumę 1320 zł. Rucho* 
mości te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze­
daży. 329K

Km. 958/37. Obwieszczenie o licytacji 
j nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 

w Horodence, mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 na podsta* 
wie art 676 i 679 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadom ośd, że dnia S marca 19!xS o 
godlz. 10*tej w biurze Nr. 19 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki masy spadkowej po 
śp. Janie Owszczypko nieruchomość obj. 
whl. 2946 ks. gr. gm. kat. Serafińce wraz 
z domem mieszkalnym. Nieruchomość osza 
cowana została na sumę zł. 7.310, cena 
zaś wywo kima wynosi zł. 5.ŁS2 gr. 50. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 731. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie atbc* 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instyrucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze :nało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą- 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie- 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własna* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ieżeli 
osoby te przed rozpoczęciem pęzeiargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części o d  
egzekucji, że uzyskały postanowienie w la* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni' 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do I8*ej, 
akta zaś postęporwamia egzekucyjnego można - 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Horoden 
ce, ul. Batorego Nr. 25 sala Nr, 19.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Horodenka 28 stycznia 1938 3%K

III. Km. 160/37. V. E. 48/37. Obwieszczę* 
nie o licytacja nie.rucfaomości. Komornik 
Sadu. grodzkieco w Stanisławowie rewiru
III. Marceli Szamocki, mający kancelarię w 
Stanisławowie, ul. Pieraakiego Nr. 53 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
Macanej wiadomości żc dnia 16 marca 1938 
o  godz. 10 w Sądzie grodzkim w Stanusła* 
wowie sala Nr. 37 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do  dłużników Joachima Lejba Łamana, Dra 
Michała Lamma i Maksymiliana Lammn 
8/12 części nieruchomości położonej p rzy  
ul. Ormiańskiej L. 14 obj. whl. 1153 ks. gr. 
gm. Stanisławów, składającej się z 

yomiiw a iM i U W  ■
znajduje się budynek mieszkalny, murowa* 
ny, jednopiętrowy, podpiwniczony w części 
frontowej, kryty blachą. 8/12 części nieru­
chomości oszacowane zostały na sumę zł. 
78.786, cena zaś wywołania wynosi zl. 
59.089 gr. 50. Przystępujący do przetargu: 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso; 
kośai zł. 7.878 gr. 60.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 26 stycznia 1938 3271C

AMORTYZACJE.
VII. Nc. 841/37. Umorzenie. Na wniosek 

W itolda Stefanusa przemysłowca w Krako* 
wie, ul. Kielecka 18 zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, który w kwietniu 1937 miał być 
wnioskodawcy skradziony podczas pobytu 
w teatrze w Warszawie i wzywa się posia* 
dacza tego weksla, aby go do dni 60 lrcząc 
od dnia płatności, przedłożył temuż Sądo­
wi. W  razie przeciwnym po upływie tego 
czasokresu uznałby Sad weksel za umorzo* 
ny i bez znaczenia. Weksel jest wystawiony 
przcz Franciszka Trzcińskiego w Gdyc-y- 
nie powiat D /nów  na 900 zł. płatny dni.r 
15 maja 1937 we Lwowie na zlecenie W i­
tolda Stefanusa.

Sąd grodzki miejski Oddz. VII.
We Lwowie, d-nia 30 grudnia 1937. 33.3

ROZMAITE.
XVI. E. ’288/36. Postanowienie. Dnia ko­

styczni a 1938 r. Sąd grodzki miejski we 
Lwowie w osobie sędziego gr. Tomczuka w  
sprawie egzekucyjnej wierzyoielk' Miej* 
-skiej Komunalnej Kasy Oszczędności we 
Lwowie, przeciw dłużnikom Scheindli Juff# 
r. Gerstel i tow. we Lwowie o zapłatę 923 
doi am. itcL zpn prowadzonej przeć ko* 
momika IV. Rewiru Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie do sygn. IV Km 1783/36 
po rozpoznaniu w dniu 10 stycznia 1938 
wniosku komornika, postanawia: na zasa- 
dzie art. 660 kpc. ustanowić adwokata Dr. 
Osiasa Thaua we Lwowie, ul. Wałowa 23 
kuratorem do zastępowania Janiny Świetlik 
nieznanej z miejsca pobytu wierzydelki hi? 
potecznej, której wierzytelność zab cepie* 
czona jest hipotecznie pod poz. 173 karty 
C. realn. obj. whl 1167/1. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa. Obowiązkiem kuratora jest dlo* 
pilnowanie praw osoby Janiny Świetlik, 
której miejsce pobytu jest nieznane i której' 
spowodu nieobecności nie można uskute* 
czaić doręczeń w toku powyższej egzeku­
cji. Kurator obowiązki swe sprawować bę* 
dzie także w imieniu wszystkich innych 
osób. którym w dalszym toku postępowa* 
nia doręczenia nie będą mogły być usku* 
teczmione, o ile interesy tych osób nie są 
między sobą sprzeczne.

Sąd grodżki mdeiski Oddiz. I- 
D nia 10 stycznia 1938. 333'
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